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W I A D O M O Ś C I  K R A S O W I .
W i l n o .

W  teraźniejszym mies.ącu dnia 28 na zysk 
Inwalidów, dana będz;e maskarada, w domu W  W . 
Miilierów, w sali kasvnowey, a dnia i i  lutego 
na zysk tychże Inwalidów w wielkim teatrze, 
przez artystów dramatycznych niemieckich, da
na będzie opera, tytuł którey przez afisz w tym 
że dniu ogłoszonym zostanie. A gdy Publiczność 
tuteysza zwykła odznaczać się we wszystkich 
dobroczynnych uozynkach, więc spodziewać się 
należy, że te, przeznaczone roczne na zysk Inw a
lidów spektakle, zasczycone będę licznem zgro
madzeniem.

Ostatnia data gazet petersburskich jóst dnia 
l 4 stycznia. *

W  dsień Nowego Roku Było liczne zgroma
dzenie osob znakomitych w pałacu rezydencyt 
zimowey. W ładze woyskowe 1 cywilne, ofice
rowie gwardyi i woyska, jtudzież inne osoby md- 
jąoe wstęp u dworu, o godzinie gtey zrana uda
ły się do pokojów Nayjaśuieyszych Cesariowych, 
M aryi i Elżbiety  i złożywszy nń hołd głębokie
go uszanowania, tow arz .sz  łv do kości ła pałaco
wego, dokąd także o godzinie 12 przyb, li posłowie 
wszystkich dworów zagranicznych tu znaydujący 
się: po wysłuchaniu śWiętey liturgii odprowadzi
li NN. Parne dó wielkich pokojów, tam oświad
czyli powinszowania w imieniu monarchów swoich, 
l i sm ie  aię znajdował i W . X. M ichał, który do- 
p-lmwszy powinności synowskiey w złożeniu po
winszowali Nayjaśmey ssey Matoe swojey, rów- 
n:c jak i Cesarzowey panująoey E lżb iec ie , sam 
p dobneż od wszystkich obecnych tam osob ode
brał.

P erwszego dnia świąt Bożego narodzenia, sto
lica tu»evsza obchodziła pamiątkę zwycięstw 
1812 reku i szczęśliwego oswobodzenia Rossyi 
cd n3yścia nieprzyjaciela. W  pałacu rezyden- 
cyonaloym był wielki zjazd osob znakomitych 
z rana na nah  ż ń , t w i e , gdzie oraz składano 
hołdy powinszowania NN. Cesarzowym. Podo
bnież po wszystkich kościołach uroczyste z tego 
powodu odprawiano nabożeństwo, przy śpiewa
niu Te Deum i całodciennem biciu we dzwony. 
W ieczorem  stolica była oświeconą.

W  wigiliią nowego roku, w kościele tutey- 
szym parafialnym katolickim było nabożeństwo 
wieczorne z kazaniem polskiem, na którćm tnay- 
dował się także J W . Metropolita Siestrzencewicz 
Bohusz.

W  dzjfń nowego roku p,o nąbożeńitwię w kq-

Ściele zamkowym, przedstawieni byli Nayjaśniey- 
S z y c u  Paniom cudzoziemcy podróżujący: F ran 
ciszek Copland, szlachcic angielski, i major M i- 
dUton obywatel Stanów Zjednoczonych Ameryki
północney.

Dnia i 3 stycznia obchodziła stolica tuteysza 
rocznicę urodzenia N. Cesarzowey M aryi. Ó 
godzinie i  o z rana ministrowie i posłowie d wo- 
row  zagranicznych, oraz znakomite płoi obojey 
osoby, mające wstęp u dw oru , udały się tam  dla 
ałozenia hdłdii powinszowania N. Pani; równia 
też władze cywilne i woyskowe, dopełniły tey  
rmłey serca każdego powinności. O południu by
ło solenne w katedrze karańskiey nabożeństwo 
i mSzą wielką celebrował Ńayprzewielebnieyszy 
Metropolita M ichał. \ V  innych kościołach od
bywały się publiczne modły i śpiewano Te Deum. 
W ieczorem stolica była oświeconą.

Za staraniem poselstwa francuzkiego odbyło 
się tri 10 b. m. żałobne m beźeństw o za duszę 
ś. p. Ludwika XVI, XVII i Królowey Maryi 
Antoniny, w kościele parafialnym xsęży Domi
nikanów. Podczas wielkiey mszy kapłan , k tóry  
ją celebrow ał, czyt-ł  testament Króla męczen
nika , a x:ąd M anguin , powtórzył go późniey 
ż kazalnicy. Zgromadzenie ludu, a sczególnhy 
mieszkających tu  francuzów było nader liczne; 
znay dowali się także zagraniczni posłowie tu  
obecni, równie jak i f Irabini de la F etonay  mał
żonka posła Króla francuzkiego, oraz sekretarrb  
tegoż poselstwa i wiele innych znakomitych osob. 
J W .  Metropolita katolickich kościołów óie- 
strzencewict Bohusz, otoczony licznym orszakiem 
duchowieństwa; snaydował się także na tych ża
łobnych obrzędach.

Ledwie miesiąc ózasu upłynął od wyprawie
nia po pierwśzykrcć dyliżansów z  Petersburga 
do Moskwy i napowrót z ta m tą d , a już sto 
ośmdziesiąt osob korzystało z tego zaprowadze
nia. Liczba życzących odbywania podróży w tych 
powozach, powiększa się tu  tak dalece, iż tygo
dniem a nawet i dvtoma przed terminem, wszy
stkie mieysca bywają pozaymowane. Jakoż i te 
raz ńa przyszły odjazd dyliżansu  już się zapisa
ło 12 osob. Takie to są prawdziwe i niezaprze
czone dowody użyteczności tego przedsięwzięcia. 
Towarzystwo zaiożycieli widząc tak pomyślny 
postęp swojego dzieła, jest w zamiarze doło
żenia wszelkich z swey strony starań celem do
prowadzenie tego zakładu do jak naypożądańszey 
doskonałości; dla tego to właśnie sporządzono 
jescze sześć powozów zimowych nierównie obszer- 
ę ie j s z jo h  i wygodniejszych aniżeli pierwsze, i



cd pierwszego b. m. poszły już w  drogę. Nic 
nie uchybiono, niczego me zapomniano dla wygody  
podróżnych: po drodze urządzone są domy zaje
zdne, w których wszelkie artykuły żywności w 
naylepszym gatunku za pomitruą przedają się 
cenę. Nadto są karty drukowane z otaxowaniem  
każdey rzeczy, z tych jednę ma dozorca jadący 
przy dyliżansie i podobueż są u oberżystów^ 
A  że nie na każdem stanowisku jfdnostaynie 
świeże są pokarmy; dyliżans zatem zatrzymuje  
się tylko w mieyscu naywygodoieyszem.

Od nowego roku trwa u nas ciągle czas pra
w ie  wiosenny: poranki są pięknej pogodne i trzech  
stopni zimna nie przechodzą; w ś w i ę t a  zaś, przez 
kilka (Jm naprzemian śnieg i descze padały* te 
atoli zmiany powietrza nie zruynowały bynaymoiey  
drogi sanney, która na trakcie białoruskim Ciągnie 
się tylko na wiorst kilkaset, a od PorchoWa 
już nie ma. Podróżni przybywający ztamtych  
stron, niezmiernie się skarżą na przykrą podróż. 
To zapewne jest przyczyną, że się i poczty  

-późnią: zwyotaynie bowiem w tey porze przy
bywają w poniedziałki i czwartki; teraz zaś le
dwo we wtorki i piątki; a niekiedy we środy i 
soboty nadchodzą.

A  u s T  r  y  A.
Larbach, dnia  9 stycznia.  D»isieysza gaże-  

ta tuteysza umieściła co następuje: ,, Dnia 6 b.
m. przybyli tu NN. Cesarstwo Jchmość Austry- 
accy , 1 wśród radośnych okrzykow licznie zgro
madzonego ludu stanęli w zamku. N. Cesarz 
J-nć tak swojem, jako też dostoynych sprzymie
rzeńców im ien iem , zakazał wszelkiego uroczy
stego przvymowama. Nazajutrz, w niedzielę, 
słuchali NN. Cesarstwo Jchmość mszy ś. którą 
biskup tuteyszy w kościele Urszulinek odprawił. 
Jenerałowie i obecni tu oficerowie oraz człon
kow ie stanów karmolskich, byli przede mszą sta
wieni przed N Cesarzem, a urzędnicy cywilni 
i  duchowieństwo, po mszy. Po południu oczeki
wano przybycia N. Cesarza Rossyvskiego. Gdy  
nadeszła wiadomość o prrybyciu jego do mostu 
na rzece Sawa, pojechał N. Cesarz austryacki do 
pałacu biskupiego, dla przyjęcia dostoynego sw e
go sprzymierzeńca. W krótce potćm, ok ło go
dziny 3 c*ey po południu, mieliśmy sczęście w i 
dzieć N. Cesarza Alexandra  wjeżdżającego otwar
tym pojazdem wśród radośnych okrzyków ludu 
do miasta naszego. Monarcha ten udał się za
raz z N. Cesarzem Franciszkiem  do zamku, w ce 
lu odwiedzenia N. Cesarzowey austrvackiey. Dnia 
8 b. m. stawiono przed N. Cesarzową wszystkie  
władze cywilne 1 woyskowe, oraz szlachtę i du
chowieństwo. N. Cesarz Austryacki wyjechał 
rano o godzinie 8tney naprzeciw teścia swego,  
Króla Obojey Sycylii, do Ober-Laybach, gdzie 
stanął w domu Clement.ch’tsch. W  mała godzi- 
nę przybył tarn N. Król Ferdynand  w  towarzy
stwie Karola  Hrabiego Inzaghi  gubernatora we-  
neokiegc, i Józefa Hrabiego Sweerts-Spork, gu
bernatora tuteyszego, który do W issbnch , na 
granicę gubernii swojey, na spotkanie tego Monar
chy 'wyjechał. N. Cesarz Austryacki powitał 
czule N. Króla neapolitań^kiego. W pół godziny 
obay Monarchowie wsiadłszy do jednego pojazdu 
udali się do Lay bach, gdzie około godziny tw szey  
* południa przybyli. Gdy Król ten, szanowny  
Starzec, wysiadł z pojazdu przed przysposobio- 
aern dla niego mieszkaniem, gdzie go gubernator 
tuteyszy, jenerał dowodzący, i biskup przy wscho
dach przyjęlij witał go lud okrzykiem: N iech

iyje! a dostoyny z i ę ć ,  N. Cesarz Austryacki,  
zaprowadził go do środkowych pokojów. P o-  
ctern obecni Monarchowie nawzajem się odw ie
dzili. N. Król Obojey-Sycylii , był na obiedcie a  
N. Cesarza austryackiego.’’

Lay bach. dnia  12 stycznia.  D zisieysz*  gare-  
ta tuteysza  donosi co następuje: „ D ia 9 b m.
Obecni M onarchowie byli na cbiedtie  u N, Cesa
rza austryackiego. Około godziny 5 tey  po połu
dniu N N . Cesarstwo A u stryaccy  raczyli kazań  

. s taw ić  przed sobą obecne tu damy. D. 10 b m. po 
południu przybyła  A rcy-X iężn a  Klem entyna,  m ał
żonka Xiążącia  S a le rn o , drugiego Syna Króla  
Obojey Sycylii ,  i stanęła u tegoż Monarch , któ
ry  kochaną sw ą  syn ow ą  natychm iast do N C e 
sarza austryackiego, oyCa jey, odprowadzi-'. Urna 
11 b. m. N . Cesarz A ustryacki dał kilka pry wa
ln y c h  wysłuchali.’’

Od granic  A us try i , dnia  10 stycznia.  P o 
głoska (pisze gazeta h .m burska) jakoby Król n e -  
apołitański protestował ,s ę przeciwko Wszystkim  
postanowieniom  parlamentu sw ego , jest przyuay-  
m niey  dotąd zaw czesną,

Nayjaśmeyszy Cesarz Jegomość Rossyyslu prze
jeżdżając doia 29 grudnia przez Poporitz  (■* M j-  
rawii,, gdzie miał ob.-ad, raczył obdarzyć m a ł 

żonkę ta m “cziiego poc^tmistrza, gospodarka d mu  
Franciszka P r a g e r  k osztow n em i brylantam i o sy
panym fermoarem.

łCRÓLEStwo cis JEY SYCYLII.
N a  śessyi p -r lam entow ey  dnia i 5 go grudnia  

Wyznaczona kommissyr zdała spraw ę w zg lęd em  
odpowiedzialności te ra źn ie jszy ch  m inistrów . O to  
jest w y ą t e k  w t^y mierze z m ow y Pana N ico 
lai. Zdaniem kom um sy-, d « a y  tylko u m is tr o .  
w ie , spraw zagranicz »ych 1 w ew n ętrzn y ch  , do  
odpowiedzialności pociągnn-d> b d i  pow.n n. K a
żdy minister odpowiadi tylko za róz- a/.y k ró 
lew skie  przeciw ne konstyfUoyi, podjiis-iflte w  jego 
wydziale. A le  czy liż m e jest Uscz rakiem  dla 
konstytucyi to, ca s:ę stało dnia 7go grudnia, 
w ow ym  dniu smutku dla ludu, a w  t .d u  dla nie
przyjaciół n aszych ? '. . .  Okoliczność tę  cb» ę r o z e 
brać z n a y w ę k s z e in  Umiarkowaniem. Król, M o 
ści Panowie, jest podług zasad kon t tu c y \  h> cłt 
jeniuszćm d o b reg o ,  przyjacielem lu d u , ; odporą  
chw óły  narodowcy. Z  drugiey jed lakże strony  
i to Uważać można, iż Kroi nie rrioźe n ic  z łe .  
go przedsięwziąć dla ludu, jeżeli tylko złym i nie  
jest o toczony ministram . Masz bydź Król pod 
względem  sił sw oich  w ięcey  niż cz łow iekiem ?.. .  
Żam knięty  w  pysznem swojem m ieszksm u , nie  
mając bezpośredniego związku z światem, nie mo
że  fizycznie  hic złego uczynić ,  ale chc ieć  ty lk o ,  
L e c z  przybywają do niego przewrotni doradcy,  
pokrzepiają ducha jego, namiętnościom dają w ię -  
c e y  popędu, i stąd wynika równ<eż przew rotn e  
królewskie dzia łan ie , k tóreby bez ich porady  
nigdy nie nastąp iło ,  lub nazaw sze  zagrzebane  
było w  głębi serca. A le  ministrowska przebie
głość nie zaw sze  się  zasadza na o tw artey  prze
ciw  swobodom krajowym woynie. W y r o k ,  w k tó 
ry mby monarcha wyraził: Chcę cbA .ć konstytu.  
cy <jt ponieważ w tern wiele korzyści upatruję: je
stem uwolniony od przys ięg i,  p dobny m ów ię  wy-i 
rok potrafiłby bez gw ałtow ności zni3c sy ć  to w a 
rzyską  um ow ę. Z astanów m y się tylko na c h w i
lę nad królewskiem  poselstwem z dnia 7go gru
dnia, powtarzam, na chw ilę  tvlko, gdyż n.kt z naS 
nie mógłby długo patrzeć na ten  pomnik upodle
nia się ludzkiego. C iyhi  n ie  kazano monarsze



p o w ie d z ie ć :  O djeżdżam , i nową zaprowadzę kon.  
t iy tucyą ;  p rzysięgę z łam ię , a wy milczeć pow in-  
n iścit ? i t. d  ”

N i  sessyi  da ia<2igo  g ru d n ia  zniósł  p a r l a m e n t  
m a j o r a t y ,  i ogłosił  za wolne  w r ę k u  n in ie yszyc h  
p o s ia d a c z ó w  w sz ys t k ie  do b ra  sk ładające  tez  m a 
j o r a t y .  Dziennik i  peapol i tańskie  nie ogłosiły je - 
scze  sczegółów r o z p r a w  p e r ł a m e n t o w y c h  o t e y  
Ważney  r z e c z y ,  ale ty lk o  zdaną  s p r a w ę  p rz e z  
k o m m issy ą  wzg lęd em m a j o r a t ó w ,  z k t ó r e y  oto 
Bą Wyjątki :

„  K to b y  u w i e r z y ł ,  ażeby  w  i g t y m  wieku ,  
w  k t ó r y m  n i e b y ł o  |uż f e u d a l n o ś c i , p o tw o r z o n o  
z n o «  u m a jo ra ty ,  t ak  blizko s tyka jące  się z feuda l-  
r o ś c i ą '  Nie  dobro  p o w s zechn e ,  ale po l i t yka  r z ą -  
cz  .ćego ^Napoleona) ożywi ła  we  F r a h o y i  to  u -  
s'  snowieme.  Chciano  za łoży ć  n o w ą  dy n a s t y ą ,  i  
tt Jż jev za podpo rę  kiassę ludzi ,  k t ó r a b y  do n iby  
o so bis tem  dob rem b f l a  p r z y w i ą z a n ą .  Ale t r o ń  
k o n s ty tu c y  yny  nie p o t r z e b u j e  p o d p o ry  m a łe y  li
c z b y  osób; jest  on  wznies iony  w s e rc u  wszystk ich ,  
i na  m o c y  w sz y s t k ic h  o p a r ty . ’’ U w a ż a ją c  z d a 
jący  s p r a w ę  m a jo r a ty  pod wzg lędem ro ln ic tw a  po-  
Wiedział ,  iż wie ley  właściciele źle z iemię  Uprawiają.

Posła ł  p a r la m e n t  K ró lo w i  do za tw ie rd z en ia  
r o z m a i t e  uchw alo ne  p r a w a ,  a mianowic ie :  p r a w b  
Znossące majora ty ;  p r a w o  znoszące  s t o ł o w e  d la  
b i s k u p ó w ,  k tó re  Część ich d o c h o d ó w  s tanowi ło ;  
p r a w o  uwaln ia jące  gminy  od  u t r z y m y w a n i a  s ę 
d z ió w  o k r ę g o w y c h ,  d oz o rców  wię z ie ń ;  cd  op ł a ty  
Ha w y d a t k i  W o y s k o w e ; od opłacania  p le ba nó w 
i  w i k a ry u s z ó w l  bo ci wszyscy  bę dą  p łaceni  ze 
sk a rb u  królewskiego;  nakoni e t ^ ,  p r a w o  zno szące  
g r y  a e a r d o w n e .

W y j ą t e k  z dz iennika  naszego  Voce delSecotol
„  Gdy nowy  kongres zb era się w Laybach 

% przyczyny wypadków neapolitariskich, gdy nasz 
Nayjnśnieyszy pełnomocnik pojechał t am  dla po
pierania  s p r a n y  nas ey, neapol i tame tymczasem 
nie dadzą się Uwodzić przyjemnym marzeniom po- 
ko;u. Nieporuszem w postanowieniu szanowania  
p raw  i niepodległości innych krajów, a w n ieprzy-  
jęciu prawa od obcych, powinni bydź w pogo
towiu do ich odparcia,  w jakieykolwiskby postawie 
i sile przeciw nam wystąpili .  Dnia s4go g r u 
dnia zwołał  Xiążę  Rejent  radę wojenną.  Tegoż 
d i i  w nocy jenerał  Wilhelm Pepe wyjechał dó 
prowincyi  Abruzzo,  gdzie t rzecią d / w i z y ą  woy-  
ska będzie dowodził.  Szwadron święty  ped wodzą 
Waler , nógo M ó r t lL g o  należy do t ey  dywizyi ,  
S>w dron t e n ,  k tó ry  na mocy uchwały  par la
m en tu  nie tnoże bydź nigdy rozpuscZon’ m, bę
dzie służył za zawiązkę korpusu wyborowego,  
W k tó r sm  UmiescZfhi będą żołnierze dający wiel 
kie dowody waleezu śm przeciw nieprzyjacielowi.  
Kompania 5oo b r . l  ńczyków,  własnym ich ko
sztem ur.brojonych i we wszystko opat rzonych,  
będzie do tegoż korpusu wcielona , jako i inny 
szwadron ochotników z prowincyi  Aquila* T y m 
czasem roboty  około rozmai tych mieysc zdolnych 
do umocnienia,  już blizkie końca.  T w ie rdza  Gacta  
czeka na swego sławnego obrońcę jenerała Begani, 
a Civ teila na pułkownika Pepe będącego depti-  
towanym,  k tórzy w' tych twierdzach  - będą do
wódcami.  Junta składująca się z jenerałów pod 
p rz ew odn ic tw e m  Xięćia Rejenta roz t rzygać  b ę 
dzie szybko wszystko,  co się tycze  obrony k ró 
les twa.  Plan o b r o n y , ułożony przez minist ra 
w o y n y  Carascosa,  nie doznał naymnieyszey o d 
miany, ale mile są przyję te  plany i myśli w tym 
celu nadesłane z Madyolanu,  Paryża  , Londynu,  
M ad ry tu  i Bruxelli,  k tórym nie możemy w y w -  
dkięczyćs ię za nie inaczey,  tylko życzeniem ich 
©yczyźaie pokoju,  spokoyncści ,  i tey  wolności,

k tó ra  przybliża do siebie serca pr?ed sieione m o 
rzami , Alpami i Pireneami.  G w  rdya królewska 
należeć będzie do ozwar tey  dy wizyi,  k tó ra  po
zostanie w Neapolu i okolLaob j :g ńa odwodzie.  
P ie rw sza  i druga dywiyye pod dowódz twem je
nera łów Arcovi to  i Ambrosio już na swych  miey-  
sCach stoią.  Tak więc wszystko jest przygoto
wane  do obrony kraju nas ego. W sz ak że  tuszy 
m y  sobie,  że po wyt łumaczeniu  -ię Króla nasze
go h a  kongresie,  klęski woyny oddalą się odnes;  
w przec iwny m razie,  gotowi jesteśmy bron ć się, 
a s ławą narodowa,  zabezpieczona w roz praw ach  
par lamentowych,  i na polu bi twy t r y u m f  odniesie.”

Ł o m r a r b y A*
Gazeta  m e d y r l a ń s k a  umieści ła nas tępujący 

ar tykuł :  „ P o d ł u g  odebran cb w L d  mość , p i ze -
jęto ha  granicy np ipcdit-ńskiey korresp-mdeacyą 
pr ow adzoną  cyframi* Dowiaduj ' h i -  s ę z h i e y . i *  
między neapoli tańczykami , P o r tu ga lc zyka m i  ■ hi- 
sZpanami ciągle u t rz ym yw any  jest związek.  N e 
sczędzą n i  ten  cel ogromnych śumm pieniężnych,  
Z których płacą s tronników,  i u t rzym ują  loże 
illUminatów* Odkry to  między n i m i ,  (pisze ta ź  
gazeta) bandę fa łszerzów pieniędzy. Spodziewa
my się jednak odkryć hersz ta  hfgo zw ią zk u ,  4  

t ak  złe w zawiązce swojey przyt łumić .”

K R Ó L E S T W O  S A R D Y N S K l t e .
Rossyyski  poseł w T u p n i e  Hrabia  Moceni-  

go wyjechał  do Laybach.  Głoszą,  że u R i y n i t t  
uda  się tam papięzki s e k r t a r z  s tanu kar dynał  
Consalvi,  a z Florehcyi  rodca s tanu Cossini* X ;eżaa  
Floridia małżonka Kióla  neapolitańskiegc pozostaia 
we Florenoyi .

T u r y n  ma 38 ,554 mieśzkfińeów, międz r  k t o .  
Tymi  jest 5 12  Świeckich xięźy,  9 9  ż u k o m  kow, 55 
zakonnic i i  6 84  żydów.

P A Ń S T W O  p a p i e z k i e .
Dnia 2 5 grudnia przyjechał  do R zy m u  H r a 

bia Lebzel tern ,  poseł aus t ryacki  p rz y  dworze  pe
tersburskim* Przyjazd jego uczyń ł tum wielkie 
Wrażenie.  Sądzą ,  iż on, rozpocznie z rządem n a 
szym Układy względem przechodu woyska au- 
s t ryackiego przez  państwo papiezk e.

Rozeszła się wuadomość, iż w woysku aus t ry-  
ackiern stojąeem w Lombardy i  zaraźliwa choro
ba  p an u je ,  na  k t ó r ą  wielu żołnierzy umiera .

F R A N C V A.
Po głosie jenerała Donoadieu na  Sessyi izby 

deputowanych dnia 8  s tycznia wszedł na m ó w n i 
cę P. Vd le l e ,  niedawno mianowany minist rem 
stanu,  i tak  mówi ł :

„ W  obiiczu innych , a  nie podpór  p r a 
wego t r o n u ,  i przyjaciół ich kraju, n iebezp ie
czną zaiste byłoby rzeczą  weyść na mównicę dla 
mówienia głosem rozumu,  a wbrew nam iętno
ściom, k tórych tu  głesem mówiono* Lecz  prze
mawiający do waś w mteressśe Króla i kra ju  mo
że bydź p e w n y m ,  że b ę d z ’e wysłuchanym.  ‘ P y 
t am  was: czyli to wszystko,  co przede mną m ó 
wiono dla skłonienia was do odmówienia rządowi  
sześciu dwunastych części  podatków,  nie g ru n tu 
je się na obwinieniu t ak  niebezpiecznem,  że w y 
niknęłaby stąd, acz nie walka wieczna,  t edy  nie
uchronna st rata? Mówiący przede m r ą nie należał 
do poprzednich obrad naszych* gdyby zasiadał był  
z nami, wiedziałby,  że ani opozycya rcjal istow- 
ska, ani żadna inna, nie zasadzały się na  walce 
z  osobami, ale z rzeczami,  a takiey  k a r ta  kon- 
s ty tucy yna dozwala.  Musiel śmy walczyć z nie- 
bezpiecznemi  rzeczami ,  jakie się z doświadczenia



okazały. Lecz gdy złego systematu odstąpiono, 
cóż oppozycyi rojalistowskiey wypadało uczynić? 
Oto p łączyć się skwapliwie z r zą de m , co też 
uczyniła. Przystąpiwszy mówiąoy przede mną do 
urządzenia woyska, wpadł w błąd. Mniemał, iż 
rząd me był kontent  z woyśka; że się lękał, aby 
go nie zdradziło. Odpowiem mu na to czynami. 
Odrzuciło woysko zdradliwe namowy, me dało się 
uwieść niebes^piecznemi przykładami obcych. Za* 
szły wprawdzie zamachy, które izba parów bę
dzie sądziła; ale w oysko okazało się wiernem, i co 
większa, wydało w ręce sprawiedlwości tych, 
którzy je nawzajem obłąkać chcieli.” Odezwał 
się P. Girardiri. „ Nie mów WCPah o sprawie, 
która  dopiero bąd*ie sądzona.” P. Villele: „ D o 
wiódł m na poprzednich obradach, iż nie można 
odmówić rządowi, czego żąda w terażnieyszytn 
projekcie; co mówię? przekonany jest o tćiń i 
mówiący przede mną, bo tego tylko żąda, aby te ra-  
źnieyszych ministrów oddalić, a innych mianować.” 

Chciał znowu mówić jenerał D m n a d ie u , ale 
mu prezes odmówił głosu. Zabrał go P. Brnja.  
min G nstaot, mówił przeciw ministrom , a za
kończył oświadczeniem się przeciw projektowi.

Wszedł  na mównicę P. E t ienne ,  nowy de
putowany, i tak mówił wśród wielkiey ciszy w. sali: 

„ Nie zabieram głosu dla odrzucenia całkowi
cie projektu prawa, bo nie jest moim zamiarem 
wstrzymywać działania rządu. Niechętnie nawet 
aapisałemsię mówić przeciw projektowi, które
go przyjęcie kładą nam za powinność. Wszakże,  
są  ważne względy porządku, ufności i kredytu, 
nad htóremi w mądrości "waszey zastanow’d s’ę 
powinniście, a osobliwie nad pcłożenićm, w jakiem, 
od tak dawna zostajemy, uchwalania , bez roz
trząsania, budżetu tymczasowego, przez to żaś 
uczynienia próżną formalność stałego budżetu. 
T o  powinno zwrócić całą wascę troski wość, i 
dać wam uczuć, że czas już abyśmy weszli w ti- 
iywanie  nay ważnieyszego z praw naszych , któ- 
rem jest surowe wglądanie w stun d chodów i 
wydatków publicznych. Od sześciu lat, przy ka- 
żdem rozpoczynan u c b r f d ,  dają się Słyszeć Pa 
nowie ministrowie z j?duakowemi żabmi, a Pa 
nowie zdający o ich projektach sprawę z jednako, 
we mi utyskiwaniami. Można powiedzieć, iż te 
coroczne ich mowy są powtarzaniem naypierw- 
szych, a tylko co do di ty  roku zachodzi w nich 
różnica. Okoliczności, gwałtowna potrzeba, eto 
są wielkiemi zawsze od nich ptzytacżanerm po
budkami. Lecz naród płaci podatki; a czyliż na
ród  zrządza te okolioznośoi? czyliż naród zmie. 
nia corocznie p r a w a , które n-m rządzą? Któż 
przed każdetn rozpoczęciem obrad przepędza czas 
na układach z partyami, którego należałoby użyć 
na ułożenie budżetu? Czyliżto naród odwleka zwo
łanie zgromadzeń wybiercZych i izb ? Czy naród 
stawia się dobrowolnie w potrzebie uchwalania 
Wszystkich prawie podatków na słowo? Ach MCPa- 
nowie! gdyby izby postanowiły PP. mm siróW 
w tak srogiem położeniu dla zarządzających kra
jem, trafiałyby do mojego pojęcia żale wynurza
ne przez nich corocznie z tak sczerą przykrością, 
i  z tak jednostayną wymową, Ale oni to sami 
postawili się w położeniu, na które ut \sku,ą!Oni  
to sami sprowadzili okoliczności takie, że, aby nie 
sprawić we wszystkim nieładu, potrzeba iin od
dać dochody krajowe. Obraca ą na sw 6 y poży
t e k  zawady, które sami sobie obmyślili; a nie 
prerstając, iż sairti siebie umieścili w obrębie po 
trzeby , i nas w nim z sobą zamykają. {Tu

wszedł w rozbiór składu teraźnieyszego minista- 
ryum, a potem lak duley mówił)-. Oddawna widzimy 
we Francyi  same tylko tymczasowości: Ledwo
co zapadnie prawo, jużci je zn szą. Ministro
wie zmieniają sposób myślenia, ażeby się u trzym a
li na mjeyscach. Zdania dziś konstytucyyne, ju
t ro  są buntowniczemi. Półki zamienione w legi
ony, i znowu legijony w półki. Ustawy, z któ
rych świeżo zapadłą eowią ostateczną, przecież 
nigdy nie są ostatecznemu Urzędnicy publiczni 
śawsze w drodze tak, ż9 obywatele nie mogą na
wet zdążyć dowiedzieć się o ich nazwisku.”  
Zakończył zdaniem, aby zezwolić tylko na t rzy 
dwunaste części podatków.

Odpowiedział Panu Etienne i innym przed nim 
mówiącyin przeciw ministrom, minister spraw za .  
granicznych Baron Pasąuier,  broniąc, całego mi- 

'n isUryum, a potćin dowodził potrzeby i użyte- 
czńości wprowadzonego projektu.

P Corcćlles długo mówiąc przeciw projekto
wi zakończył oświadczeniem, że póty me zezwo
li na p ro jek t , o który idzie, póki prawa wyjąt
kowe me będą zniesione.

P. Lalot obstając aa mi&istrami powiedział przy 
końcu: „  Widzę w izbife naszey nieodmienną
mnieyszość, którey ż% wioły dobrze są znane. 
W  Urojony m jey Ucisku to tylko upatruję, co jest 
żswsze skutkiem każdego obradującego zgroma
dzenia. (Tu obrócił się do lewey strony i rzekł ) 
„ Będziecie zawsze W  (i Pa no wie panami sprzeci
wiania śię ministrom, Słusznie, czy niesłusznie, a 
to w miarę waszych namiętności, lub sumienia.
(Zawołano nań z lewey strony, ieby mówił do ca
łe)' izby). Pan Lalot „ Czemużbym nie miał 
obrócić mev mowy 1 do waszey także strony? . . .  
Lecz od WCPanów zal»ży, że was jest mniey. 
Będziecie atoli mieli więcey zdań po sobie, gdy 
opieranie się wasze ministrom polegać będzie na 
słuszney przyczynień Głosował za projektem, i 
na tera się sessya d. 8 it  cznia zakończyła.

Na sessvi daia g zabierano znoWu głosy za i 
przeciw temuż projektowi. P. Grard i i i  przed 
przystąpieniem do tóczącey się rzeczy dowodziły 
że wszyscy fran< uzi są rojabs tami, czego j eU n  
z mówców prawey strony zaprzeczył członkom 
lewey. WsZyScy mieszkańcy Francyi (rzekł) są 
rojalistami, b ć zaiste i rcjaliści konsts tUcyyni są 
także w oczach waszych rojalistami. Kto me 
jest takirn rojalistą, nie jest frsncuzem. Mówiąc 
o czynach mmiśteryutn nariekał między innemi 
na niektóre dzienniki paryzkie, które lubo są pod 
Cenzurą miń slrowską, w, Ino im przecież bezcze
ścić i lżyć dawnych sjimymierzeńców Francyi,  
jak'mi są Neapol i bohatyrska Hnzpanija. Ode
zwał się z prawey strony P. Marcelus mówiąc: 

•„ Nie masz bohatyrstwa, ti  lko w wierności.” Inny 
znowu rzekł: „Jest to obrona buntu.“ Na to P.
G.rardin z zapałem: „Narody,  które do praw
swoich powracają, nie są buntcwnic^emi.,, Zakoń
czył oświadczeniem, że tylko na trzy, a nayWię
c e j  i a o/.tery dwunaste części podatków zezwała.

Po kilkunastu jCscze głosach za i przeciw pro
jektowi , przystąpiono do głosowania ma każdy 
ż osobna artykuł, których t rzy było. Prżyjęto 
je znaczną większością. PoCaćm było tayne gło- 
sowanio na ogół projektu,  a skutkiem jego, przy- 
jęcie go 268 gałkami białemi przeciw 65 czarnvm. 
Będzie więc skarb publiczny wybierał sześć dwu
nastych części podatków i w tym jesCze roku, i o .  
t rzymał  zezwolenie na pożyczenie 800 milionów 
franków.

.DODATEK.
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)  T r o k  i.

M y Szlachta i Ohywcitele F tu  
trockiego, na obrady elekcyyne do 
miasta powiatowego Trok zgro
madzeni, powodowani duchem 
prawdziwego szac unku ku osobie 
J i r .  k  azimierza S t rawińskiego 
naszego M arszalka; gdy za jego  
gorliwe trudy w  pełnieniu obowią
zku  swego urzędu , za jego szcze
re chęci\ i bezstronne poświęcanie 
się w rzeczach tyczących się do
bra!, i pożytku stanu Szlacheckie
go , za jego staranną usilność je 
dnoczenia umysłów , i utrzymania  
nas tu zgromadzonych na, elekcji 
w  niiłey zgodzie, slow dim gdy za  
jego  wszystkie obywatelskie cnoty, 
dowodnie, nam okazane5 nie jesteś
m y w stanie mócnieyszey mu u- 
czynić nagrody , nad ofiarę wdzię
cznych serc naszych.; przynosiemy 
w  ninieyszych wyrazach moc ca-- 
lego hczueia naszego, które skła
dając J  ki'. Kazimierzowi Strat- 
wińsjdemu Marszalkowi, źądanjg 
i  postanaw iam y , aby ten adres 
dla wiekopomney potomności wpi
sany został tak W  protokół C Z y n -  którą drukowano w okrętowey drukarni; ale to 
noici naszych obrad ,  jako tez  bo na żadnym okręcie, ni*'byio

. i ' r j '  T)  rT 1 '  drukarni. Oficerowie tylko okrętowi obmyślali

cbywatelów hrabstwa Midlesejj, które uchwa  
lilo do Króla now y adres względem pirlamen  
towey reformy. Obywatele miasta Lynn cś;i iad- 
czyli także Królowi, iż postępowania ministrów  
z król <>wą pochwalić nie m o g ą .

Krolowa odebrała urzędowne uwiadomienie  
od dworu względem zey |c ia  z tego świata N>ą« 
żęcia Augpsta Brunśwsękiego jey brata. Z t» go 
powodu post nu w da nie odbierać adresów do dnia 
22 stycznia.

Lorda Ci.’ aw illiim wysłał rząd z w sżnem  
zlec< rnem do W ir dnia.,

C.iy-tamy w Kury er i e  Londyńskim:  „ Pow 
szechnym prze dm u Ł m tiiteyszych n ż p r .w  jest 

.politvczne teraźnieysze p iąc**-nie s ę Anglii z 
Franeyą. Mniemać potrzeba, iż tak ścisły mię-  
d y term dwoma znaknm temi mocarstw, nu zwią
zek, które dotąd n iwzajem gjó i p^mi nieprzy
jaciółmi były / mieć będzie w pis w jak naypo- 
myślnieyszy na utrzymanie p kc-pi, i na zm~ 
sczenie szkodliwych z mi-.rów. J -żeli, jak w ieśś  
niesie, polityczny horyzont je-t zachmurzony, 
*na)’dą się' jescze środki, które złe, zd»jące się  
grozić, odryrócie zdchiąż’

W y sz ło  W Londynie nowe dziełko r;rzv pi- 
sane Królowey Karolinie, pud tyAih-i : X  ą ik a  
cudów.  Zamiarem autora jest, jak wyraził, otwo
rzyć oczy nar dowi angn Iskiemu.

Rzec* prawdziwie zadziw.a ąca , jak dalece 
czytanie gazet stało się pftr ebą Anglików tak  
wyższey, jak 1 m iszey  k lassy! Na morzu i na lą
dzie, w kopalniach nawrt podziemnych czytają  
ludzie gazety. Co w iększs, majtkowie na okrę
tach H  kia i Griper wysłanych na odkrycie ku 
biegunowi półn enema nie mogli obeyść się bez  
gar.et, lubo Zostawali przez 38 dni w c.ągiey  
ciemności nocney. Twierdzono nae et, że ka
pitan krętowy musiał dla nich wydawać gazetę,

w  aktach Ziem. P tu  1 rockiego. 
D a t w Trokach w  czasie obrad 
na sesji 1 8 2 0  fora 2 5.

Akt u in ieys /y  podpisany jest przez J W .  
M  hal , R om era R aucę stanu L it .  W ile ń .  G u -  
h 1 r iii i M arszalka i kaw alera i  dziewiędziesiąt.  
cz terech  obyw ate li  pow iatii  trockiego, a  dnia  
7go oktobra roku i 8 e o ,  do akt z iem skich  t e 
goż p ow ia tu  podany i zapisany.

—  -----   — i

A K G L  I  A .

N  epew rą jescze rzeczą, czyli Król dnia łZ  
stycznia osobiście zagai parlament, lub przez
kotntnHS?r*ó* , jaku też, czy zmiana ministrów  
nastąpi- Tym czasem ciągle z różnych stron 
nadchodzą doxparlamentu adres^a \v?ględem od
daleni* minKtrów, i przywrócenia do w szy
stkich praw Królowey.

rozmaite śmieszne wypadki nieznane niaytkom, 
które sekretarz rozpisywał i co i 4 dni między  
maytków rozdawał. W  kajucie około pmca za
sadzali oni gorczycę i rzeżuchę, klóreto dwa *>0- 
ła bardzo są pomocne na koklusz. Sćzególną  
jest rzeczą, iż w czaue ciem ności, tprzez całą 
bowieiń zimę w tamtych stronach jest dcc) z io
ła te  b j ły  koloru białeg-,, a gdy słońce powró
ciło, i w  kajucie zajaśniało, siołś te zrobiły się  
z ie lo n e , który to kolor roi szedł się po całera 
sielu. W  kajucie utrzyoiywana zawsze podług 
termometru umiarkowane ciepło, eawarowano ją 
od zawnewu zewnętrznego pow ietrza: bo gdy  
podczas uadzwyczaynego zimna wpusczono nie
co powietrza, szron zaraz obsypał kajutę. May- 
tkowie okrywali pospolicie twarz maskami w y 
siane mi futrem. W  powrócie, zaczęło brakoę 
wać żywności, i dla tego każdy majtek., brał ty l
ko na tydzień cztery funty mięsa im a łą  szkkm-Dnia 11 stycznia muni-

cypabiość miasta Londynu ułożyła adres, ganiący »kę  rumu. Drammstvctne widowiska, które tam  
postępowanie m m ntrów * Królową, a oraz pro- oficerowie wyprawiali, miały *a rzecz rozmaita

przytrafić się mogące niebezpieczeństwa, n. p. 
walki z białemi niedźwiedziami, końmi morskiej  
mi i t, p.

si w c m .0 ukaranie ich, i przywrócenie imie
nia Kró|owey w liturgii. Ofca*uje się ztąd jak 
naypieniey, iż strona Królowey. wcale nie upa
da, sa rząd jest znienawidzony; że Król mało 
bac-ąc na sarkania ludu, upiera się jescze przy 
aatrzyaiaaiu ministrów; że neresście W całym kra
ju t b .» ogień, który za naypierwszą sposobpo- 
ścią okropri.t sprawi klęskę.

X  ąże Portland przodkował na rgromadzeniu

Kurs wileński na assygnaty od dnia a 1 
s ty czn ia : rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 8 o t 
czerwony złoty now y rubli 1 1, kopiejek 5g ,  
stary rubli 11 kopiejek 4o; imperyał rubli 36, 
90 kopiejek.

ł t  orno Lrukowac Ignacy Re sika liadcaKoleg. Kouy. Cent. C ii p tVilnia w Drukarni Redakcji*



P R  t) S P  E K T.
j - l '  i}??10, PerJ°dyczne pod ty tu łem : 'T ygo
dnik m ie m s t  wychodzi i „ a rok naM^fdy
1,1 ° zuPełnie iest O ^ n d m - t b  piśiho oQ

l UZtr Povvlerzch<>wną okazałością; 
juzto lekkością, trałnoscią i wyborefn diateryi, jak 

ę nizey okaże, jednak nie odmieniamy ty tułu  raz 
przyjętego. T y tu ły  bowiem nie stanowi dobroci 
pisma, ale rzecz w nićin zawarta, że tak powiem 
J? , au? p , }?s °: 8w,aUl > gorliwi czytelnicy Tygo
dnika Wileńskiego, którzy od początku utworzenia 

CI^S‘0 utrzymywali, zapewne nie zeclica 
odmowie swych względów i nadal. T y  zaś pici 
piękna! znaydziesz w tćm piśmie to, czem można 
rozerwać lub wzbogacić umysł; to, czem serce 
UKształcic; i to, co twym naturalnym wdziękom 
przez skromne, gustowne i niewykwiritne ubiory 

• niewinnych ptfwabóW dodaje,
Peryodyczne to  p ism o , następujące ttiaterv& 

nnescic w sobie będzie. i). Myśli, uwagi” Spostrzeże
nia stosowne do uformowania i poprawy obyczaiów, 
2). Urywki historyczne i anegdoty takiz cęl ma
jące ó). W yiąlki z nowszych i ciekawszych po
droży 4). Powieści moralne powiekszey' czesći 
z dziejów i zdarzeń oyczystych wyczerpnięte. 5). 
Uwiadomienia i zdania krytyczne o dziełach słu
żących do eświeconey-gabawy. ■61. W iersze w roz
m aity -n gatunku — 7) Mody damskie , męzkie z 
Zurnałow (Dzienników) zagranicznych z dołącze
niem ryciny kolorowartey.

Tygodnik W ileński wychodzi na białym papie- 
t z e ,  dwa razy na miesiąc, dnia piętnastego 
i ostatniego. Numer yfychodzący dnia i5 składa 
się z jednego a rkusza , a ostatniego naymniey 
v dwóch i ryciną kolorowana.

Dwanaście numerów składają Tom z udziel
nym tytułem  i rejestrem.

Prenum erata  roczna kosztuje pięć rtibli sre
brem bez .poczty, a siedm z pocztą. P renum e
row ać można:

w W ilnie: w  Xięgarni XX. Pijarów u niźey 
podpisanego, w Redakcyi pism peryodycznvch u 
P . Antoniego Marcinowskiego, w Aiegarni uniwer
sy te tu  u P Józefa Z a w a d z k ie g o /w  Głównym 
Popztancie litewskim i We wszystkjch "expedycy- 
ach tegoż Pocztamtu.' W  M ińsku , ii P. Felicyana 
Kalinowskiego xięgarza. W  Krzemieńcu, u P, 
Głiicksberga xięgarza. W  W arszaw ie  u Z aw adz
kiego i Węckiego xięgarzy.

Pisma do umieszczenia w Tygodniku i korre- 
spondeneye, przesyłać się mają pod adresem ni- 
fcey podpisanego.

Alexander Zobkowskk

P r ted a i publiczna . 
l .  G d W ileńskiego gubernialnego R ządu ogła- 

tza  się: i i  '%» W ileńskiey Skarbowey izb ie , w sku
tek nastaiego zalecenia M inister ym  skarbu depar
tamentu górniczych i solnych robot, stosownie do 
odezwy ministeryurn wojennego departamentu or
ty llery ćznego , będą przedawać się z publicznego 
ta rgu , z n aydują oe s ię  w wileńskim arsenale nie
zdatne sprzęty, .podług przylączoney tu wiadomo
ści', zatem zyczący nabydz te sprzęty, zechcą prży-  
bydź do izby skarbowey z pewnemi ewikćyami na 
Summę Wynoszącą naym niey tysiąc rubli sr. na ter
m iny naznaczone , to j e s t . pierwsze dwa te same, 
które przeznaczone na stacye pocztowe dnia  27 i 
29, a ostatni dnia ło  miesiąca januaryi. Dnia  18 
stycznia  1821 roku. , Asstsor Iskrzycki.

Kopia z Kopii.
Wiadomość wiele znajduje  się w Wileńskim arsena

le niezdatnych sprzętów.
Rossyysktch: Granat pół pudowych hjb, w alą  

312 pudów i 5 fu n tó w , granat J  pudowych 222, 
wazą  4g pudów i 58 fu n ty  kul 12 flin t. 3,689, wa- 
i ą  i , i 56 pudów i  7^ fu n ty  kul 6 funtowych  io , i46, 
w alą  1,621 pudów i 36 fun tów . .Francuzkich: Kul 
•J pudowych 106 i 12 pudowych 762 wazą w ogó
le 260 pudów i 16 fu n ty  kul 6 pudow ych  13,279, 
wazą  1,839 pudów 1 27 fu n ty  kul pół pudowych  45, 
ważą  29 pudów i %§ lotów, Haubicznych granat:
24 funtow ych  687. ważą 4 ?9 pudów i i5 funtów, i 
pół fun tów . Sag, w alą  170 pudów i  21 fu n t. W  o-

igóle w azą wszystkie sprzęty 5,669 pudow i f  * M ów , 
‘M  l l l?  P pi3al : s *kr- Kulczycki i za Rsjestrato- 
'ćh ic tń sk i’10*' S ° * kopią; Z a  Sekretarza CK

O d M ińskiego gubernialnego R zą d u  og łasza  
.* IZ dla zaspokojenia p r e te n ś y ip r z e z  r zą 

d zący  Senat p rzysą d za m y  obywatelowi M icha
łowi n  o tg trdow i 1 włościan jego  w  summie sr. na 
rab. 4o t kop. 5o V assygn. Yub. , J J  kop. o j ,  po
stanowiono przedać z publicznego targu , nieru
chomy majątek obywatela Antoniego Dowmanta, 
zawierający w  solne m ieszkalny dom z zabudo
waniem 1 ziemią do uprawy i koszenia t. trzech 
w łok , z  wyrażeniem rocznego dochodu sr. 64  
a w la t dziesięć 5 4o rub., zn a jd u ją cy  się , w pele 
Dzismeńskim p r z y  folwarku N ow óm yśle  , zatem  
ryczący  nabydz wspomniany majątek, zechcą p r z y - 
bydz do tego guberm al R zą d u , na term iny pier
w szy  dnia g , d rug i 1 1 mca marca ter. roku a 
trzeci i  ostateczny od dnia uiyarukowania ogło
szenia w gazetach S t. Petesbuskich i M oskiew 
skich w  których p ó źn ie j nastąpi. Z a  p r z y b y 
ciem tyczą cyck  nabydz okazane im będzie  w  R z ą 
dzie  opisanie zbywającego się m a ją tku  i  warunki 

' tar$bw. D nia u  ja n u a ry i ■182, roku. Se
kretarz keliąyan  Arcim owicz.

Przedaź pojazdów
5 Kocz W arszawski wygodnie fundamenta>ńie i  

nayozdobniey wystawiony, znayduje sią do sprze
dania, za^ cenę odpowiednią swey rzeczywiste)- war
tości u r.izcy podpisanego w domu Andrzejewskich 
pi zeciw Krzyża na Zarzeczu mieszkającego , cdcie 
lakowy kocz okazany będzie ktoby życzy ł sobie kupie,

U  w  i  a  d  o m i e ń  i  e.
2 - Roku  1 8 2 0  miesiąca czerwca 2 8  dnia zszedł 

z  tego światu W . JX . Paschazy Leszyński -Zakonu  
f . Bazylego f i  . Opat Fińsko-Łeśzczyński.

X  Ambroży Kalinów ki Z . S .” B. W .  Adma  
QP cl tai w o, lUfisko - Ijeszciyń&kiego,

T rze ia z  nasion.
0  nasionach krajowych 1 zagranicznych W ło 

szczyzny różne ogrodowe 1 inspetlowe: nasiona kwia
tów paczkami i krzakam i na roboty i klurnby do dzi
kiej'1 promenady i  okrycia altan służące; tudzież ró
ży  w różnych rodzajach i kolorach krzakam i znay- 
dują się., oraz drzewa Jruktowe; jako to: jabłka, 
gruszki, śliwki, agrest angielski wielki, porzeczki i 
inne rośliny znaydują się w domie Umińskiego pod. 
N . 802 za W ileńską Bram ą idąc Ulicą W ileńską  
do /Aelonego Mostu od teyze Brajny ciągnący sr* 
na przeciw Kościoła 6. Jerzego obrócony Zaułek  
z Ulicy W ileńskiey do ś. Jakuba w domie ógirrt; za 
Cenę pomierną dmtaó można.

Promulgata Dekretu.
3. Roku 1 8 2 1  januaryi 17  Kąd Z iem ski Ptu W i

leńskiego^ powtórnym obwieszceniemz, wzywa mte- 
ressowane strony, do wy słuchania dekretu po dzie
le kr edytor ów Kahatu fiilen sk ie  go, nadzień  21  te- 
€° tniesiąca, z ostrzeżeniem,' iż meuważając na nie- 
pilność tychże stron , dekret do exekucyi doprewa- 
dzuć będ&ic. Prezydent Z iem . Urban Jazdowsku

W ezw anie kredytorow i prętensorow.
1. W edle U kazu JEG O  IM F  E li A  T O R J  K1E Y  

M O Ś C I Samówladnącego Całą R ossya  i (. d. 
i t. d. i  t. d.

Urban Jazdow ski P rezyden t Ziem . W i leń. i 
kawaler , M ichał Roiiha Sędzia Z iem . W ilkom ., 
Jan W eryha  P isarz Grodz. Z a w ile j .  J ó z^ f Z a 
borowski P isarz Grodz. W ileń., J ó ze f Z id o n k a  
P isarz  Trocki G rodz . , Stanisław  G ieysztor S ę 
d zia  g ro d z . Kowieński.



Oznaymtijemy iyrti naszym urzędowym ob» 
wieszczym pismem W . Józefowi Sulistrawskiemu 
Sędz. dziedzicowi dóbr Luozan, Pąłoczan, Stan- 
kourszczyzny i dalszych, pod taxę txd yw izyą  
przeznaczonych, oraz jego kredytorom i preten-. 
'sorcm, -ii 'Sąd Taxatorsko - Exdywisorski, na sku
tek remissy sądu GL Lit. (Pi leń, 2 Depart, dnia 
s 3 jurtii 1820 roku Łapadle y , u>pierwszym zjez*• 
dzie w majętności ŚtankowszczyzrUe odbytym prze
znaczył do powtórnego 'zjazdu dzień 8 januaryi, 
w którym g dy  dla zaszłych okoliczności i prze
szkód Sąd Exdjrwizorski zainstalować się nie mógł, 
przeto tym w zędow yn  obwieszczym listem tak 
debitora łV. Józefa Suliśtrowskiego jako tez je 
go icredytorow i pretenserow zawiadamiamyc i i  
z  nas urzędni \ów w y i ty  poszczęgólnionych kom
plet prawnie i remissą Sądu GL przepisany,  za  
niedziel cz tiry  od podania tego oh w it szczeni a 
n i  fund  am majętności Stańko w szczy tny  w Pcie 
Oizmian, położoney przybędzie 'i ju ry  zdykcya  
Sądu swojego T ax W orsko - E xdyw iżorskie go roz
pocznie , aby przeto Strony do taknwsy exdyw i- 
t y .  należące Ze wszelką -gotowością Przystąpiły  
pod rygorem praw za si’ze gam y ,

-Raku 1821 januaryi dnia. VPoiny nizey 
w yrażony świadczę, iż tę kopią obwieszczenia oił 
urzędników Jff'TV . -i W !T . Jtfr'sna Jazdowsk ego 
Ps eZyd. Ziem- Waleń, i kawalera, hfim ąła Roił
by będz. Zif-n. Wtłkotikir., Jana lVetyh) PisŁ- 
rza  Grodz. Z a -w l., der z* go IV ab or :>unkie go P i
sarza Grodz. fVde'A., Józef i  Zielonki Pisarza, 
Tro ki-go i Stanisława G-ys-ziara Sędz. Grodz. 
Kaw- u. lOydanegn jedną dnia 20 jam iaryi JT\ 
Józefowi Sclistrcwskiemu Sędz. oczewisto w rę
ce w majętności Siankom szczytnie w P e r  Oszm. 
p o 'c i iiey podałem, druga dnia 2/ dla wiadomo-  
ści jego kredytorow i prelensorów celem tamie-  
szcz-~nia do Gazety Kur. Lit. w Redakcyi Ga- 
z<’t złożyłem i o terminie zjazdu Sądu E xdyw i-  
tor .kiego / do teyie  majętności Siankow siciyzny  
za niedziel czróry od podania tego obwiestcze- 
ft. -.1 t i  j-s l dnia 16 Jehruaryi teraź. roku nastą
pić -mającym, oznayni łem i opowiedziałem. Dat 
ni supra. Augustyn Jackowski W oźny Ptu W ileń.

Takowe obwieszczenie zechce Redakcya w Kur. 
iimieścić. Prezydent Ziem. Wileń. i  kawałek. 
Urban Jazdowski.

W ezwanie sukcesorów.
R zą d ' githernialny M iński wzywa sukcesso- 

tć  : zmarłego byłego Strapczego powiatu w iley- 
tkiego, Rudzcy tytularnego Teodora Lebiedjeu/a, 
iżby  ci,  dla odebrania pozostałych po nim dwor
nych ludzi i pieniędzy, za sprzedać się mających 
rzeczy, przybyli do wileyskiey szlacheckiey opie
ki. Dnia i i  januaryi 182/ roku.

Mińskiego gubernialnego Rządu Sekretarz, 
Radzca ty tu larny F. Arcimowicz.

Sądy Exdywizorsiie*
3 . Sąd taxatorsko-exdywizorski za remsis-ą 

sądu Ziemsk. wileyskiego , jeszcze w 1810 rkoa 
febr. 7 dnia zapadłą , po licznych ukazach sądu 
głównego mińsk. 2go departamentu ha dniu 6  
miesiąca xbra u> terminie z  odroczenia wypadłym  
do majętności Korsakowicz w powiecie wileysk. 
położoney , dziedzictwem w trzech ' częściach do 
tukcessorów zeszłego M iko ła ja , a w czwartey 
części do nieżyjącego Stanisława Iwaszkiewiczów , 
naleiney zjechaw szy, akta weryfikacyi przez od
bycie onych załatw ił, przysiąg na wierności kom-

po ftacyi, i  należeniu trzech częśti dziedzictwa 
Korsakowicz do W . Tomasza Iwaszkiewicza suk- 
cessora zeszłego M ikołaja, WVT. Iwaszkiewiczów  
matki i syna , oraz na komportacyi W  W . Go- 
lijewskkh i Zabłockiego , w ysłucha ł, a tak dla 
oświadczenia się W W.Golijvwskich, ie  nie są w mo
żności dalszego utrzymania sądu , jako też dla 
następujących św ią t, dzieło tx d yw izy i , do 24 
januaryi następnego 2821 roku, odwołał, 1 za  
zgodą stron , ju r y zdykeyą swoją, do miasta R a- 
doszkowicz przeniósł. Składkę tymczasową po 
rubli sK dwa , od 1S0 rubli na sumpt sadowy, 
a po kopiejek takichze 4o na sollarya d la  ko- 
mon-nika przeznaczył, i ażeby strony , w ozna
czonym terminie, ze wszelką gotowością, bez nay- 
mnieyszey zułloki sta iuały , i prócz ,piełwszemi 
wyrokami zastrzeżonych obowiązków teraz, prze
pisane w opłacić na sum pt, i dla komornika do* 
pełn ia ły , n a ka za ł, 2 ostrzeżeniem, ie  na zwle
kających , koszt w utrzymaniu sądu , a na nie- 
siawająrych amissyą, pretensy-ow zakreślić stoso
wnie do zaszłych wyrokow, postanowił. O rżeń  
iżby inter es so warte strony , a ,szczególnie preien- 
sorowie zeszłego Stanisława Iwaszkiewicza  j były  
zawiadomione, takową awizacyą, d la  ogłoszenia 
przez gr.zety Kuryera Lit. przesyła. D att w Kor- 
zakowirzach roku 1820 xbra 22 dnia.

Józef Stecewicz Exdywizor.
Justyn  Lesniowski Exdyw izor.
Antoni Korsak Exdywizor.
'Stanisław W ysocki Sądu T axdStfrsko-Er.dywi- 

morskiego Rejent.

Przedai publiczna. ,
t 3 . P T  stosunek uczynionego Magistracie 
Wileńskim roku teraźniejszego mca januaryi j  
dnia postanowienia , n iiey podpisany obwiescza- 
jąc powszechność : i i  w dniu 2 5 tegoż mca ja 
nuaryi z publicznej licytacji będzie się wyprza
dawać wszelka pozostałość zmarłey wdowy Ko- 
tubowskiey, w domie w W ilnie pod N . 71 leżą
cym, do JP. Mclinorego należnym nay dująca się*, 
zawiadamia teyie -zeszłej Kozubskiey sukceseorow, 
aby dla przyjęcia przychodzącego po oney fpad- 
ku, do Magistratu Wileń. z dowodami przybywali. 
Dat J&2I januaryi 1 <j -d. Marcin Straus R. M. IV

Arendowna dzieriawa.
2 Rząd guherfiialny W ołjński ogłasza: i i  w mie

ście Krzemieńcu w kommissyi edukacyjnej, dnia 1, 
3 i 4 mca februaryi teroźn. 1821 roku, dla zaspoko
jenia niedoćmki funduszu 'ediikacyyiwgo gubernii 
Wołyń. Kijów, i Podoi., będą odbywać się targi na 
wypuszczenie w arendowną dzu rżąwę majątków, 
we władaniu obywatela Tadeusza Zegockiego bę
dących, a mianowicie w powiatach; dubieńskim ma
jątek Młodawa, i Włodzimierskim majątek Jzow, 
Czernikowo i Rokitnvce.

P R E N U M E R A T A .

W  Redakcyi Kuryera L itew 
skiego przyym uje się prenum erat 
ta  na pisma następujące:

Kuryer Litewski, na Tok z  
pocztą rubli s?\ i 4, bez poczty  
rubli sr. g. N a  półroku z pocztą 
rubli 7, bez poczty rub. 4 kop. 5o; 
kw art ołowie be z  poczty 2 rubli 2Ś



Dziennik Wileński, na rok ca
ły  z  pocztą rubli sr. 8, bez pocz
ty  rubli 6.

Dziejć Dobroczynności, na rok 
cały, z pocztą i bez poczty r. sr. 6.

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały ,  Z  pocztą rubli 6,  bez 
pobyty rubli i kop. 5 o-.

• W iadomości Brukowe, na rok 
cały, Z pocztą rubli 4, bez poczty  
rubli 2 kop. 5o.

N a  wszystkie te ęlzieła można 
także prenumerować w sklepie 
doum Dobroczynności.

P ren u m era ta  na D zie je  D obroczynności p r z y y -  
muje s'c u’ fi ’Unie: ,

1) i i  E x p e d y c y l  g a ze tn e y  G łównego Pocztarntu  
Litejgskiego-  -<

2 )  C  R ln ic y  i g a z e ty  K itryera  Litewskiego.
, 5 ) W  X : \g a r n i  un iw ersy teckiey  P .  Z a w a d z 
kiego.

h ) W X  'ęgnrni P .  M o ri tza ,  w  domu k lin iczn ym .
b) O  X  ęgnrni X X .  P ija rów  u  P. Żółkowskiego*
6 )  IV ski jjie “domu dobroczy nności.
7 )  U  P. M ac ie ja  Szulca, cz łonka  a d m in is tra c j i  

tow  ir zy s tw a  dobroczynności.
Cena z p o c z tą  i bez p o c z ty  srebrem, rubli sześć .’

E x p e d y  'cya G azetna  Pocztarntu. Litewskiego  ,  u-  
wiudum ia,  f i  m o in a  .prenum erować na nowe p ism a  
psry m iy c zn e  W a r s z a w s k i^  n izey  tu w y r a ż o n e , na
rak cody. a mianowicie:
I ) «had a PnUka rubli syebr -  -  j ’6
Sybil la  N adw iślańska  '.— , -  -  x 4
G h ^ ’-.to:’ L ite ra c k a  —  -  -  j o

K u f W a r s z a w s k i  —  —  -  -  n )
Tygod-  ik M u z y c z n y  .  y  'w j 2

1 Pam iętnik  fa rm a c e u ty c zn y  W ileń sk i  na rok 
id ą c y  1 8 2 -1 , w y sze d ł  numer 1 tomu drtigięgo. P r e 
num erata  p r z y j  m ow ać się bgdzie nayd> lcy  do sze
ściu miesięcy, bez p o c z ty  p a  rpieyscu r. 4 kop.  5o ,  
a z pocz tą  rubji  6  sr- brem. P ren u m ero w a ć  m o in a  
w  P o d ła m c ie  L itewskim  i we 'wszystkich e x p t d y c y -  
ocitpoczto ipych  na p row in cy ii  a oprócz tego w i k l i 
nie w- Redakcyi K ury  era  Litewskiego l u  X ię g a r z y  

. P P -  Z a w a d z k ie g o  L Moryca', n iem hiey  u P o d sk a r 
biego w yd z ia łu  fa rm a ceu tyczn eg o  P a n a  M a cie ja  
Szu lca  na u licy  N iem ieckiey.

D zida  nay dujące się w  kantorze K ury  era 
■ Litewskiego.

B a v k i  i P r z y p o w iśc i  Ig n a ce g o  ’K r a s ic k ie g o  n a k ł .
t o w .  typO graficzngo. . . . . sr. kop. i 5.

Dz?eje D o b r o c z y n n o śc i  K r a jo w e y  i  Z a g ra n i-  
c z n e y  z w ia d o m o śc ia m i ku w y d o sk o n a le n iu  jey  
s łużącem u rok p ie r w s z y  1820. rubli sr .  6.

D z ie n n ik  w i le ń sk i  r. 1818 (N . 12) r. 5 kop. 60 .
—  —  —  —  r. 1819 (N. 12) r. 5 kop 60.
—  —  —  —  r. 1820 (N .  12) r. 6. — —

D z ie ła  Ig n a ce g o  K r a s i c k ie g o ,  p od łu g  w y d a n ia
F r .  D m o c h o w s k ie g o ,  t o m o w  10. nakł.  t o w .  
ty p o g r a f ic z n e g o  . . . .  ru b . sr. 6, kop  60.

G e s c h ic b t e  des U rsp ru n g s  h ń d  Fortgarigs d e r  
d e u tsc h e n  L i te r a tu r  bis au ł  d iesn e u e s te n  Z e i-  
ton  nebs A usz iigen  aus den W e r k e n  d er be^ 
s te n  d e u tsc h e n  D eb to r  und P r o sa is te n  Kir 
L ieb h a b er  d er  d e u tsc h e n  S gra o he uńd L u t e -  
r a t u r  und beson ders  zu m  G ebrauch  b e y  o t— 
f e n t l i c h e n  V orlesu i^gen  airt d e n  Russiscły-  
K a is e r l ic h e n  U n iv e r s i ta te n  herau.sgegeben v o n  
Benjam in  F r id c r ic h  1 G u s t e m  R u ss ie c ł i -K a i-  
s e r l i c h e r  l l o ł r a t h  und A d ju n k t  aut' der U n i-  
versitat zu Wilna...........................  . kop. 7 0 .

In s tr u k c y a  do rozp ozn an ia  ś m ie r c i  p r a w d / i w e y  
od p ^ zorn ey  i o środk ach  jakie p rze d s ięb ra ć  
n a le ż y  do ra to w a n ia  osób  w p o zo rn ey  ś m ie r 
c i  zo s ta ją cy c h .  W y d a n a  p rze z  rad ę  m e d y -  
c z n ą  p rzy  m in is te r y u m  spraw w e-  n e t r z n y c h  
r e k u  1819, z .po lecen ia 'J  VV. R z y m sk ie g o  ly o r -  
sa k o w a  J en er a ła  p ie c h o ty  VVojennegu G u b e r 
n a to r a  L i te w s k ie g o  i k a w a lera  na jeż y k  polski  
4  r o s sy y sk ie g *  p rze łożon a:  . . . “ . kop. 5. 

K aw  aler M altań sk i  p r z e z  M iss  A n n ę  M arią  F o r -
,,  .m r ' ‘ ’ i  * ‘ * • hep. 23 .
tvilka u w a g  nad konstrnkcy'ą  j e ż y k a  n ieir iiec-  

k ieg o  . . * . . k o p . h
K u r y e r  l i t e w s k i  r. 1819 . . . . .  ro b .  9.

—  — — ,  1820 na p ap ierze  biały m  r. 12.
L i s t y  o W łb s z e c h  n apisane.po  franfcuzku w  i 785  

r ę k u ,  p r z e z’p r e z y d e n ta  p a r la m en tu  w  B o r d e
a u x  , Bana I ło p a ty  , na  p o ls t i  jeżyk  p r z e ło 
żone. C zę śc i  5 • .............................k op . 8o>

N a u k a  p r a k ty c z n a  o k o łę  rozum* gem a o w ie c  
h iszp a ń sk ic h  w  -R o ssy j , z a s to so w a n a  d -  u ż y 
c ia  w e  w ło ś c ia c h  sk a rb o w y c h  i oby  w a t »1 .-.Inch. 
U ło żo n a  w  M in is te ry u m  spraw w e w n ę t r  .ny ęh  
i  na rozkaz  N a y w y ż s z y  w- jeżyku r o s s y y s k ie m  
w y d a n a y  p rze ło ż o n a  na język polski kop. ho.  

O grody  p ó łn o c n e  c z y l i  zbiór w ia d o m o śc i  o roz
m n a ż a n iu  1 p ie lę g n o w a n iu  d r ź e w  o w o c o w y c h  
i ro ś lin  o z d o b n y c h ,  o in s p e k t a c h ,  t r e v b h a u -  
z a c h  i o r a n ż e r y d c h , .ora/.' o u trzy  m a -bu r o 
ślin k w iatow -ych  w  pokojach, O bvv a t i l  t  u  
n t o w i N C Y i - l t e  vsKitey p r z y p is a n e ,  prz« >. Jó-  
. z t i d  StrupvX ŁŁIjje w  VV ilnie ftąltłądem i cl; u- 
k ie m  A . M a r c in o w sk ieg o  , 1820 z 6e ią  tał?li
ca m i na tniedzi r y t e m i ,  w  opraw ie w ło  k y  
z  ok ładką d ru kow aną.  Cale w vdaoie  na pa
p ie r z e  k le jo w y m . C en a  exexnplarza r.a ! a -
p ie r z e  p ięk n y m  , ........................................ r n b.‘

na z w y c z a y n y m  . . . rub  1. kop. Co.
O  k arm ien iu  p sz c z ó ł  i o środ k ach  r t.< .. ,a  

s ła b y c h .  W yjątfek  srękopisrau  M  ' . r j .  W  t -  
w ic k ie g o  o P s z c z e ln ic t w ię  . . . kop. 10.

O pisanie  n o w e g o  ap p aratu  do p ęd zen ia  ’ved k i,  
za  pornccą k tó r e g o  p rosto  otrz> nioje ś,ie sp i
r y t u s  z o sz c z ę d z a n ie m  p r a c y  i o p a łu ,  p r  e z  
P. R e u te r a  z  ryje m ą . . . . . kop >5.

O  p otr ze b ie  i p o ż y tk u  cz y ta n -a  Pism a ś. W  v ia tk i  
2 .d z ie ł  ś w i ę t y c h  n a u c z y c i e l i vk,c.ścioła i i r -  \-rh  
p fsa r z ó w  z e b r a n e . 'p r z e z  xtęd /,a  L eaf.dra  Y m  
E s s a  B end'd 1 k ty h a  d a w ń ie y s z r g o  opactw  a m a -  
r y a e it c iu d s te r sk ie g o  w  x ię s tw ie  patłenborrif ń -  
sk iem , p o te m  p roboszcza  w  h ch w eic  n b lr g u  
W x i ę z t w i e  Ljppe , t e r a z  p ro fessora  uniw e r sy 
t e t u  i p rob oszcza  w M arburgu  . . kop. 5o.

O ' robieniu  papieru  ze  s ło m y ,  sum a. o s tu ,  d r z e w a ,  
k e r y  d r z e w u e y  1 paźd zioru  ln ianego  lub ko/io-  
pń^go • ‘ ...................................... ......  . koj) .  7A.

P ie śn i  n ab ożn e p rze z  F r a n c i sz k a  K arp iń sk iego  
p o d łu g  o s ta tn ie g o  d z ie ł  t e g o  a u to r a  w y d a n ia ,  
nakł.  to w .  typ .  . . i ........................k o p. io i

P o c z ą t k i  G e o m e tr y i  ą n a l i t y c z n e y  z a s t o s o w a n y  
do l im y  k r z y w y c h  i p o w ie r z c h n i  d r u g ie g o  
p orzn d ku , p rze z  J. B. B io t . .  Cbł. In-.Ł. fr&n- 
cu z k ie g o  i t. d. Z  p ią teg o  w y d a n ia  na jęz y k  
polsk i p rz e ło ż o n e  p r z e z  A n to n ie g o  VVvrwd- 
c z a ................................ ......................................r u b . -2 .

R z e c z  o  w p r o w a d z e n ia  i  w ie lo r a k ie m  u i y c  u  
k a r t o f l i ..........................................................k t o .  10.

S ta t u t  V V .X  L. n o w o  p r z e d r u k o w a n y  nakfadera  
to w .  t y p .  . . . . . . - .  . . r. 2 k. 5d.

U r z ą d z e n ie  c h ło p o w  e s to ń s k ic h  k r ó tk o  ze b r a 
n e  . .......................................................... kop 00.

kVyznlhiia  D z i ir a k a ,  p r z e z  Pania  O pie  kop. 10.
Z asad y  A gron om ii  c z y l i  nauki o gru n ta c h ,  p rzez  

M ich a ła  O c z a p o w s k ie g o  . . . .  rub . 1.
Z a s a d y  Chem ii r o ln ic z e y ,  p rze z  M ich a ła  O c z a 

p o w sk ie g o  ................................................... kop. 60.
Z a s a d y  Rolniot w aroznm ow anego .A lb rech ta '1  h ae-  

r a j  W y c i ą g  sk r ó c o n y  p r z e ,  M ich a ła  O c z a 
p o w sk ie g o .  C z ę ść  I ..................................   . kop. 5o.

W y j e ż d ż a  z a  g r a n ic ę .  *  
o . D o  K ró l  s tw a  P o ls k ie g o  w i leń sk i  3 g i l d y  

k u p ie c  M i c h a ł  A b r a m o w ic z  M a la t s k i  ńu m c y  10



d o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l it e w s k i e g o  N. 10.

W ilno dnia 2 4 Stycznia 1821 roku v. s.

O ś w i a d c z e n i e .
> , 3 \  Oświadczenie wespół  z nayjsolennieyszem za- 
za lemęm imieniem Andrzeja S t r aź m k a  G r o d z i ć  
o j c a ,  Józefa Sędziego G r o d z g q , Ignacego Sek re 
t a r z a  Szlachec. P lu  W  o ł k o V  s j U w f  F ran c i 
szka Sekreta rza  Gubern.  syna Bartłomieja , Jakó- 
ba Sek re ta rza  Kolleg syna Piot ra  i dal zego ca 
łego rodzeńs tw a z S t r u p m a  Kalenkiewiczów z na 
stępnego czym s.ię zdarzenia : iż Marcian  z Iwa* 
nicz Iwanicki  syn Tobiasza na s t arych  Iwani-
w ł e r  l v ^ n 'C r °  Cr eSZnlka Czernichów,  i zes z ł e j  l e o d o r y  Czaphcówny Tobiaszowey Iwan i-
ckiey p ra w em  dobrowolnym zapisem wieczystey  
donacy,  ,v r o t , ,  , 6 6 ,  oc tobra  ,5  d„ ,a  wydlÓym 
i tegoż dnia na urzędzie Grodz.  Włodzimir .  przv- 
znanym dworek z jego wszelakiemi  budynkami ,  
p acem i g runtam i  na przedmieściu  mias ta W ł o 
dzimierza obok ce rk w i  k a t e d r a l n e j  W łodzimir  
Nayswięt szey Panny nad r zek ą Ługiem z dosta- 
t ecznem  opisaniem granic  , wolnym łowieniem 
r u i ,  antecessorowi  oświadczających się Je rzemu 
b-t  upinykiemu ‘Kalenkiewieżowi  Regentowi  Grodz.  
Włodzimir .  zapisał to  szczególnie w a r u j ą c ,  iż 

zdarzeniu jakieybądźkolwiek co do maja tku 
przeszkody , swoim własnym kosztem i hakładem 
ze wszystkich  dóbr swoich prze*, wszelaką da- 
wnosc ziemską bronić i ew inkow ać  submituies ie ,  
oraz ze sobie i sukoessorom dóbr  swoich do od"- 
po ujadania obowiązek naznacza.  Na  mocy  t a k o 
wego p ra wa Jerzy Strupinski Kalenkiewicz Regent  
Grodz Włodzimir .  w sku tek  mtromissyi  w t y m 
że 1661 rok u ac tobra  26 dnia uczynioney i tegoż 
ro ku  decembra  ao dnia na urzędzie Grodz.  W ł 0- 

zimir.  zeznaney , wszedłszy do posessyi potnie* 
nionego dworku , cny do śmierci  swojey bezprze- 
z odnie possydoWał. Po śmierci  Jerzego kalem- ' 

kiewicza bezpotomnie zaszłey , gdy sukcessorowie 
jego dla odległości mieysca mieszkania ce lem ob-
w i a i SU cess-vt przybydź nie mogl i ,  a kapi tu ła  

łodzimir.  , z k to rey  gru ntam i  gran iczy  wspo- 
niniony dworek , pomimo włożony przez  Jerzego 
Kalenkiewicza obowiązek uwiadomienia sukcesso- 
ro w  dla objęcia wyrażonego spadku , k o rz y s ta n o  
z ich nieobecności ,  ca ły  spadek po tym że  zeszłym 
Jerzym Jvalenkiewiczu , jakoto : pomieniony dwo
re k  z jego p rzyna leźnośc iam i , summy pieniężne 
gotowe i na obligach znaydujące s i ę ,  ruchomość,  
sp rz ęt y  i -papiery do czasu zjawić się mogących 
sukcessorów w swoje zajęła władanie.  Następnie  
sukcessorowie Marciana  Iwanickiego pomimo szcze* 
gólny w'arunek w pornienionem wieczystem p r a 
wie opisany , ewinkować i zastępować w tym in
teresie obow iązujący , me tyiko"że nie uwiadomili  
o śmierci  Jerzego Kalenkiewicza jego sukcesso
ró w  i tamil iantów', lecz jeszcze zpomiędzy nich 
Józe f  Konstanty  na Iwaniczach Iwanicki  Sędzia 
Ziem. Włodzimir .  sam postara ł  się t ak o w y  dwo
rek ze wszelkiemi przyległościami zawładnąć i d o  
tego celu wyjednawszy p ra w o  kaduka roku 1767 
maja  29 dnia o z w ro t  sobie tegoż dw orku r o z 
począł  z kap i tu łą  Włodzim ier ,  p r o c e d e r ,  in t r a -  
c tu  k tórego Metropoli ta Włodzim ier ,  pisał  l ist do 
M ar yann y  z P rey sów Kalenkiewiczowey wd ow y,  
wzywając  , aby Kalenkiewiczowde przybyli  i swm- 
ją własność po zeszłym bezpotomnie kuzynie ob
jęli. Zdarzone jednak okoliczności i nneyseowe 
przeszkody nie dozwoliły takowego wezwan ia  u- 
skutecznić , a tymczasem Józe f  Kons tan ty  na I- 
waniczach Iwanicki  w roku i y y 5 oc tobra 26 d. , 
w Sądzie Ziem. Włodzimier ,  za p ra wem  kaduka 
uzyskał  d e k r e t ,  za k tó ry m  wyrażony dworek 
z placami i g ru n tam i  od kapi tu ły Włodzimter .  o* 
dobrawszy , w swoje zawiadywanie objął. Oświad
czający się zaś Kalenkiewtozowie sukcessorowie 
dla odległości tnieysca mieszkania,  oraz skutkiem 
wojennych wypadków i mebytności  w k r a j u ,  nie 
byli w stanie wraz  odzyskania wyrażonego spad
ku , s t r a t a  n iek tó rych dowodów a szczególnie li
stu przez  X Metropol i tę  Włodzim.  pisanego, nie 
okazywanie przez  kapi tu łę  Włodzim.  papierów

pó zeszłym Je rzym  Kalenkiewiczu pozostałych,  
Bie dozowohły na tychm ias t  żadnego w tym przed
miocie uczynić rozporządzenia ;  lecz zamieszcze
nie w a ru nku  ,w prawne wieczystym jako suheesso- 
r.owie Iwanickiego od wszelkich tu rbatorów prze* 
wsze lką  dawność Ziem. bronić i ewinkować tego 
tufeduszu będą,  przez  wzgląd oraz,  że takow \ dwo- 
r e k  z jego przynaleznoscmmi praw cm kaducznym 
zaję ty z o s t a ł ,  a z t ąd  w każdym czasie za poja
wieniem się sukcessorów lmże do zw ro tu  p rzy
należy , 1 ze konst .  i 588 roku odjęte n ieprawnie  
d °b ra  zw raoać  właścicielom zaleca ,  a kon s ty tu 
c j a  i 63ó r o k u ,  k toby uprosił  dobra szlacheckie 
za kadukiem winą zł. 1,000 ka rać  dysponuje: dla 
tego więc  oświadczający się Kalenkiew wzowie 
sukcessorowie Jerzego Kalenkiewicza pewni bę
dąc odzyskania swojey własności , że o powrót  
t a k  pomiemonego dworKU ze Wszdkiemi  przyna-  
leznosciami 1 m a j ą t k i e m , ,ak równie  summ pie
n i ę ż n y c h , gotowych 1 na obligach zna jdu ją cych  
s i ę ,  oraz wszelkich własności  gdziekolwiek uka* 
zac się mogących po zeszłym Je rzy m k a l e n k w -  
wiczu pozostałych , me mniey o w yna dgrodzmie  
za ru c h o m o ść ,  sp rz ęt y  1 o użytki  "z tego całee j  
m a ją tk u  pob ie ra ne ,  w  czyimkolwiek władaniu  ja
ko me p ra w nym  t ak o w a  własność zos tawała,  do
piero zostaje 1 zos tawać będz ie ;  tudzież o za- 
Kommumkowame i zw ró t  os tateczne* dvspozvevi.  
oraz  wszystkich  papierów wyświecić caiy fundusz 
zdolnych po wy rażonym  Kałenkiewiczu pozos ta 
łych  a w a rch iw um  kapitu ły  Włodzim.  będących,  
p r a w e m  czynić będą 1 nas tępcom swoim wolność 
dochodzenia o to  wszystko  zos tawią  , albó 1 spo
sobem kombinac j i  w Wommunikow ania sie
s t ro n  u t rzym ując ych  fundusz ukończyć mog*. 
T y m czasem  zas , ażeby i a kt  t ak  o pomiemońy 
dw_orćk , place 1 g r u n ta  do niego należne z  t e -  
raźn ieyszenu  posessoramf cnych , ,ak 0 t  > : 
wszelką  własność po Jerzym Kalenkiewiczu po
zosta łą  gdziekolwiek tylko okazać się m o ^ o * ,  
bez w iadomości p ra w y ch  ąk to ró w  oś wiadcz&jących 
się żadnego układu cżynić me Ważył s i ę ,  prz ez  

.Hinieysze oświadczenie do ak t  Ziem. Włodz im .  
Wprowadzić Się i w gazetach K u ry e ra  Li tgo dla 
pow'szechney wiadomości  awizować się t r z y k r o 
tnie m a jąc e ,  za s t r zegają ;  k tó re  dla należnej  t a k 
że wiadomości  przez Woźnego zostającemu nie
p ra wnie  na  posessyi Wyrazom go dworku  i kapi
tule W łodzim.  w kopijach kommumkują.  T a k o 
we  oświadczenie w  imieniu w łasnem i całego ro
d ze ń s tw a  podpisuję. Da t  w W dnie dnia 2!  juhi 
1820 roku.  F ranciszek  Kalenkiewicz Sekr. Gube,r.

Roku 1820 dnia 2 au g u s t a ,  s tanąwszy osobi
ście Ufodz.  Maciey Koczorowski to  oświadcze
nie od W .  F ranc iszka  Kalenkiewicza Sek re ta rza  
Gubern.  imieniem swym 1 współ  sukcessorów sw ych 
po niegdy W .  Jerzym  Strupińskim Kalenkiewd- 
czu Regencie Grodz.  Włodz im ,  względem maja
ku po tym że  pozostałego , przeciwko" kapitule,  
Rusk.  Włodzim.  , jako też  sukcessorom niegdy 
W .  Marciana  Iwanickiego sporządzone na  papie
rz e  5o kop. podp isane , ż a  opła tą  p ieczętnego,  
w xięgi mmeysze  Ziem. P tu  Włodzim.  sposobem 
obiaty  wniósł. Wpisand  w  xięgi pod Nrem 32 5 
(Ł. i i )  przyją łem Maciey Górski Regent  Ziem. 
Ptu  Włodzim.

Roku 1820 mca  xb ra  i 5 dnia ,  przed Sądem 
Ziem.  P tu  Wileń.  s t anąwszy obecnie Adtvokat  
subseliów Wileń.  W J P .  A ugus tyn  Romanowski ,  
m n ie j sze  oświadczenie imieniem W  W .  Andrzeja,  
J ó z e f a ,  Ignacego,  F ranc iszka ,  Jakóba i dalszego 
całego rodzeńs twa  z St rupina  Kalenkiewiczów 

ak tach  Ziem. Guber .  W'ołyń.  P tu  Włodzim.  
w roku teraźn.  1820 augusta 2 dnia obla towane,  
k tó rego kopije przez  Woźnej jo Sądowego P tu  
Wło dzim .  Stefana IDubiszewskiego , według pro- 
dukowaney urzędowey rellacyi  dnia 3o 7bra t e 
goż 1820 roku , przed pomienionemi aktami  Ziem. 
Wło dzi m .  zeznaney w mieście Włodz imie rzu ,  je
dna kapitule Greko  - Rossyyskiey Przewielebnemu



w  Bogu JX. Gabryelowi Lewickiemu Proto-Jere- 
jowi katedryajGreko-Rossyyskiey Vyiojlzhn.', dru
g a ,  w (lWc‘rRu W W.' 'Franciszce ' z Kamińskich 
Młodeckiey wdowie matce , tudzież Alexandro- 
w i synowi, Józefie, Eleonorze i W iktory i cór
kom Młodeckim w assystencyi W . Marcina 
Jrtauębsa Sekretarza Gubern. zostały podane , do 
ak t  Sądu nijneyszego Ziem Wileń. z głosu podał.

P r z y j ę l i ś m y  : Wileń. Ziem. Prezydent i kawa
ler Urban Jazdowski, Sędzia Józei'Xiążę Giedroyć, 
Sędzia Mikołay Pom arnacki, Jakób Towiański P i
sarz. Regent Jan Zieńkowicz.

Redakcya Kuryera Litgo takowe oświadczenie 
inoże umieścić w Kuryerze. Prezydent Ziem. W i

leń. i Kawaler Urban Jazdowski.

P o z e w .
A L B X A N D EP l pierwszy Samowładnąćy całą 

Rossyą etc. etc. etc. , .
Urodzonym Danielowi Duczyńskiemu b. podkorn. 

teraz prezydentowi gran. Ziem . do przyjęcia aresztu 
na summę przez ś. p. M ichała Pieńkowskiego b. 
sekr. dwor. zawil. na procent oddaną zaś Danieli 
Pienkpwskiey matce tegoż Pieńkowskiego, i dalszym  
wszystkim jego mkcessororn, z gałęzi płciow mezkiey 
i żeńskiej idącym, gdzie koLwjekDw tym  państwie 
Znajdującym  s ię , pozew z aresztem przed Sąd  
Z .em . Zaw il. na kadencją  p rzyszłą  Sto trzy król- 
ską, i następną wyniesiony z powództwa Starozak. 
PTulja i Feygi Plirszowiczpw obyiyatelęw i .kupców 
m iasta Swięcian. w stosunku dą, dekretu dylacyy- 
nego w wymienianym sądzie 1821* gbra 9 dnia za
padłego 1 dalszych dowodow ęto: dopioro zm arły , na 
ówczas żyjący M ichał Pieńkowski , zawinionych 
la ł. z i8 i8  . i  18.19 Lat z ł • -261 nieoddawszy, gdy  
po zapozwaniu o tę należność% i założeniu wzglę
dnie ubezpieczenia oney aresztu u .obiał--prezyden
ta na summę ewikeyi uległą znaydującą się, żyć  
przestał, później- gdy za adcytowany star. Antoni 
M oieykoj zrzekł sięt stopnia spadku a obżał. B u 
czyński bez sukcesora rozprawy, mieć nieżyczył, za- 
tym  dcllatorowie w myśl dekretu pocytowanego tak 
o b i a t ,  pie/ikouską zmarłego aebitora matką ja - 
koteż 1 dalszych sukcessorow - jego -gdziekolwiek 
zna jdu jących  s ip . przez udział krwi do spadku 
w zmienione go Pitńk^wsKiego z czasem przy pytać <rńf 
mogącyęh do odpowiedzi onych. przy.pozywają, a 
mewiedząć 'ą ich, pjzpmieszkiwąniu. .0 tern przez  
K ury era Lit. awizując, phy do sprawdzenia stopnia 
sukcęssorsta u, a przez ony do odpowiedzi, wynika- 
jącey niechybnie na rokaęh oznaczonych w sądzie 
ziemskim Zaw il. jawili się, a z  porządku praw a  
obzał. prezydent, z powodu mienia u siebie p ien ię
dzy  w masie znaczr y do zmarłego żal. debitor a na
leżnych, winieneśf areszt poraź trzeci zakładający  
się przyjąć5 i ze skutku . tego czyto pod stanność ■ lub 
niejawigiuę się sukcessorow z dekretu w yniknąć  
m ającej tię summy dip. żuł. .w yliczyć, w ciem  de- 
latorowie udając się do sądu proszą pod stanność 
lub niestanność przypozw anych zmarłego Pienikow- 
skiego sukcessorow, aresztu u obzał. Buczyńskiego 
jako utrzymującego ewikcyyny fundusz  do n ieży ją 
cego dłużnika należny w “terminie rubli sr. boo, 
zakładającego się aprobowania, summy podług do
wodów z procentem i ‘expensami prawnerni na po
zwanych dla delatorów sub penis contraven. czy to 
przez dekret oczywisty lub niesttmny sądzić i ońą 
po zmassowaniu w jed n o ; aby obzał. p rezyden t 
z  utrzymującego się kapitału za Piemkowskiego dał. 
opłacił , pod tenuź winami zprzęciwięstwa zobo
wiązania, dowod we wszystkim dla delątorów przy  p u 
ścić i to decydować, co z głosu żądanym  będzie 
z  wolną poprawą żuliby.

Raku  1820 a:bra lb dnia W oźny Świadczę iż 
z. tego autentycznego pozwu dwie kopije zgodne, 
w sprawie staro-zakonnych W u lfa i  Teygi Hirszowi- 
czow kupców Swię. przed Sąd Ziem . na kadencją  
januaryiną  i następną wyniesionego, jedną JPV. 
Danielowi Raczyńskiemu Podkorn. i Prezyd. Gran. 
Zaw il. oczewisto w mijątku Łyntupach w Zaw ą  
podałem, oraz areszt na summę ś. p. M ichała Pie- 
nikowskie.go w ilości r . s. 5oo ponowiłem, a zaś 
W JP ani Dorniceli Pimkowskiey i dalszym  suk- 
cessorom zmarłego Pienikowskiego, jako niemają- 
cym ziemnych osiadłościów do drzwi izby Sądowej 
w mieście powiatowym Zwiercinach p rzyb iłem , i

obwołałem dat ut supra. Jan Grzegorzewski W o
źn y  ptu Z a w ile jsk . - v

Roku  1820 decembra 16 dnia przed aktami Grodz. 
Ptu Zawileyskiego stawając JPari W oźny w yżey  
podpisujący się riimeyszy pozfiW  urzędownie zeznał 
p rzyją łem  Ludwik. Raximowicz Reg. Grad. Zaw iley.

Roku 1820 mca decembra 17 dnia takowy po
zew może bydż przyjętym  do druku w tym  poświad
czam. Jan W  ery ha Pisarz Grodz. Zan  ileyi

D z i e r ż a w a .
3 . Litew sko-w ileński gubernialny rząd  s to 

sownie do nastałey w dniu 21 ttrażn. mca xbra  
re zo lu c y i, podaje do wiadomości : iż  do wzięcia  
w tuteyszey gubernii przez publiczną licytacyą  
w  izbie skarbow ej odbywać się mającą p o czto 
w ych stacyy , których tenuta ma się począć od 
dnia  2 augusta 1821 roku ; oprocz naznaczonych  
w  uprzedniej a w iia cy i dwóch terminów 27 i sg  
january i następującego ro k u , zadetermincirany  
je s t  trzeci i  ostatni termin w  miryscu t jtb ru a r . 
tegoż roku , dnia 25  apryla ; a żu tym  ryczą cy  
one licytować raczą ja ą ić  się na pomąm one t-.r- 
mina z dostatecznemi ew ikeyam i w u zm ien ionej 
skarbow ej izbie. D a t w W ilnie d. 22 xbra 1620 r.

Sowietm k W incenty Ław rynow icz
K azim ierz N ow ick i Sekretarz.
R opm ąld Zaleski Koli. Rcgestrator,

■> n W e z w a ń  i  e.
3 . Sąd Ziem . Ptu W ileń. w po zbiór ze sprawy 

rniędzy W  PT JPanarni Anną z Jezierskich matką, 
Antonim  nieletnim synem aktorem rzeczy Czarto- 
szewskierni, Tadeuszem i Justynem M ikuliczam i, 
Rachelą z Golejewskich Sadowska, Barbarą zG o -  
lejewskich Surynową i PBincentą Golejewską, suk- 
cesorstwa po zeszłym  W JP . Ludwiku Czartosztw- 
skim szambelanie b. dworu polskiego prubującemi, 
ząintentowaney, po wysłuchaniu p r o d u k tó w  1 replik, 
g d y  nalazł, że Pt PB. Mikuiiczowie wnet po śmierci 
l  udwika Czartoszewskiego szamb, do osiągnienia 
sukcessyi i zajęcia o n e y  w swoje władanie, uczy
nne Krok prawny, u za dwókrotną niestannością 
swoją ul tym  ar me mezostłdi skonwinkowanerni, nie- 
tylko adcytacyą onych przez strony do sta/uwści lub 
otrzym ania ultym arney konwikcyi, za potrzebną i  
spełnić się powinną uznał, lecz nadto iżby ciż H ’PV. 
Mikuiiczowie w następność zapaść mającego w y
roku komlyktowyrn mianować bądź do irztrn iany  
onego ja k i th  stosunków czynić i nowych dowodow 
składać a przeto do podniesienia lub przem iany de
kretu srzodkow w ynajdować me mieli pobudek, 
onych ze przez Gazetę Kuryera L it. do stanncści 
wezwać postanowił- a chociaż rniędzy stawającemi 
H TV. Czartoszewskiemi. a Pl Pt'. Sadowską. Sury
nową 1 Golejewską spor nie zachodzi, że PT. Anna  
z Jezierskich Czartoszewska była żoną Zmarłego 
Xawerego Czartosz, wskiego chorążego w ojsk Boi. 
brata rodzonego Ludwika szamb, a PT'PB. Sadowska, 
Surynową 1 Golejewską są rodzonerni siestrzenica- 
mi tychże 1 zeszłych Czartoszewskićh, wszakże gdy  
ze strony pomienionych PP PP'. Sadowskiej, Sury,10- 
y y  1 Gołejewskiey uczyniono objekcyą, że zeszły  
A aw ery Czartoszewski chorąży żadnego me zosta
wił potom stwa, Że Pt'. Czartoszewska chorążyna 
P° $T'Li erj !  sweS° meM  tylko dla siebie w Credzie 

U PTołkow. zyskała dodanie opieki bez nomina
c ji  syna Antoniego, i do nieważności one go zło- 
zoney metryki wniesiono wielorakie zarzuty; dla 
upewnieniu się więc o bytności tegoż nieletniego 
Antoniego Czartoszewskiego synowca zeszłego J u- 

wi a Czartoszewskiego szamb, i o naydowaniu sie 
onego dotąd w życiu, ażeby tąk PT . Czartoszew
ska, jakoteż HAK. Sadow ska, Surynową i Gole- 
jewska z tlworzańskiey Ptu w cłkow yskico  opieki 
przekonywające w tym  sądzie zło żyć  dowody na
kazał, tym  powodem całą sprawę na suspensie za
stanawiając, oną z tegoż samego aktora tu do ocze- 
wutego ostatecznego rozpoznania nieprzemiennie 
w dniu j  januar. 1821 roku przywołać deklaro
wał, zeby za tjm  PT TK. M ikuliczow doszła w tem  
uwiadomosc, m n ie jsza  trzykrotna podaie sie awi- 
zacya. *


